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Ogłoszenie przedpłaty
na

Upraszam y prenumeratorów naszych, 
k tórych abonament kończy się z d. 30 
czerwca aby zawczasu chcieli takowy na 
przyszły  kw artał  odnowić tak, aby re ­
gularna przesyłka dziennika nie doznała 
przerwy.

W Krakowie:Cena
p re n u m e ra ty :

w A u s tr j i :
z p rzesy . 
pocztow ą

- złr. 4od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 - 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  — „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie BerliCZa Sasa  
pod ty tu łe m :

MOSK W .

Najdogodniój i najtaniój przesyłać m o­
żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych.

cisk na wiernokonstytucyjność i takich 
tylko popierać kandydatów, którzy wy­
raźnie oświadczą, iż nie będą walczyć 
przeciw konstytucji. Jeżeli ta  zasada zo­
stanie przyjętą, o czćm nie wątpimy, wte­
dy się rozbiją wszelkie próby połączenia 
i zbliżenia11. Niech nam Presse daruje, ale 
jój wniosek ostatni jest wielce naciągany 
i nakręcany — bo co znaczy wyrażenie: 
nie walczyć przeciw konstytucji? może 
nie robić opozycji? Ale podobnego z d a ­
nia ani uchwały odpowiedniój żaden ko 
mitet w świecie nie może powziąść z gó 
ry. Cośmy przewidywali, to się stało: 
węgiersko-kroacka ugoda znowu się za­
haczyła o trudności. Kroaci nie są zado­
woleni z ustępstw im poczynionych, i u- 
żyli ogłoszenia nuntium węgierskiego w 
dziennikach peszteóskich , jak o  niby po­
wodu, ażeby całe swe niezadowolenie ob­
jawić. Obzor zagrzebski mówi o propozy­
cjach węgierskich , że ich przyjąć nie 
można.

Dzisiejszy rząd francuzki dąży najwy-

ilustracji rozprzężenia panującego oba 
cnie w Hiszpanji, nie moźnaby podać.

Wiadomości z Konstantynopola w wy­
sokim stopniu zatrważają koła polityczne 
w całój Europie. Telegram prywatny do 
n o s i , źe stan zdrowia sułtana nie wróży 
nic pomyślnego, życie jego w niebezpie­
czeństwie, a blizka śmierć sułtana stała 
się obecnie przedmiotem rokowań pomię­
dzy dyplomatami. W obec spodziewanych 
wypadków jenerał Ignatjew nie korzysta 
z u r lo p u , którego mu rząd jego udzielił 
i pozostaje w Konstantynopolu aż do dal­
szych rozkazów z Petersburga. Domnie 
manym następcą sułtana jest jego syno­
wiec Mehmed Murad Effandi, młody ksią ­
żę, który otrzymał gruntowne wychowa­
nie europejskie i dobrze mówi po fran- 
ćuzku.

Berliński korespondent Times ogłasza 
treść koncesji, jakie  bar. Reuter otrzymał

raźniój do przywrócenia błogich czasów jod szacha perskiego do zakładania kolei

Kraków 22 czerwca.
W iedeński korespondent N at. Ztg., k tó­

ry nieraz już boleśnie zadrasnął p rzy ­
wódców stronnictwa wiernokonstytucyjne- 
go, daiąc poznać rzeczywistą wartość tak 
ich samych jak całój kliki, zapowiada o- 
becnie upadek gabinetu Auersperga i p o ­
wołanie do rady korony Szmerlinga. Za 
pisujemy tę wiadomość, nie ręcząc bynaj- 
mniói za jój wiarogoduość, jakkolwiek 
może ona nie jest całkiem bezpodstawną, 
jeżeli, się zważy, że Vaterland także p o ­
daje wiadomość, nie świadczącą wcale

restauracji. Zapewne z zasady, źe pod­
władny zawsze winien się okazywać gor 
liwszym od samego nacze ln ika , prefekt 
departamentu Rodanu, Ducros wydał roz-

źelaznych, kanałów i innych środków ko 
munikacyjnych, pobierania podatków k r a ­
jowych, wyzyskiwania kopalni etc. Są to 
koncesjo tak  daleko sięgające, jakich ża-

szaoowały wszystkie nasze konstytucje 
Jeżeli już nam nie przysługuje prawo cho­
wania ludzi, kiedy i jak  się nam podoba,

o zaufaniu korony do ministerstwa. Mi a - ! bu cywilnego, co już poprostu byłoby  zni-j dji, lecz sułtan odmówił, 
nowicie donosi Vaterland, źe cesarz za-j weczeniero nowożytnego państwa11, 
niepokojony z jednój strony katastrofą fi 
nansową a, z drugiej skrajnym r&dykali

Podczas gdy Gnstelar przekształca Hi- j 
szpan ję na wzór Am ryki północnój dzi- j . . , ,  _ r r ■

zmem młodych polecił ministerstwu w y-jw ne rzeczy się dzieją w tym pięknym i |ZD8 nHIlulOWB pBSZlBIlSKS. 
gotować jak najrychlej sprawozdanie o i  kraju, gdzie wszystko jest, tylko nie ma j
stanie rzeczy. W ątpimy bardzo, czy m i-[rządu  dobrego. Kompania północnój że- \ Pisaliśmy onegdaj na tern miejscu o
nisterstwu uda się w tóm sprawozdaniu , i łaznój kolei hiszpaóskiój zawiera fo rm al- | projektach ministra Ziomiałko wskiego, 
chociaż samo będzie je  pisać, wyjść bezjn-y układ  z szefem sztabu armji karli- i k tóremi rak gorąco w tój chwili zajęły
żać .ój winy i na kogo innego zwalić ca-i stowskiój, według którego karliści zobo- się nasze izby handlowe i nad któremi
ły .ężar oskarżeń za k lęski,  które do- j wiązują się szanować komunikację koloj- 
tkuęły  państwo pod rządem centralistów. n ą , jeżeli kompanja ze swej strony nie

będzie przewozić wojsk republikańskich, 
ani rekwizytów w ojennych , jeżeli nadto 
uzyska od rządu madryckiego cofnięcie 
wojsk od linji kolejowój i zburzenie mo­
żliwych tamże fortyfikacji, jeżeli nie bę­
dzie przesyłać telegrafem innych depesz

Niemcom bardzo o to chodzi, ażeby 
żydzi w sprawie agitacji wyborczój nie 
szli ręka  w rękę  z Polakami. T ak  Presse 
pisze: „Donoszą nam ze L w uw a, że na 
czwartkowóm poufnóm posiedzeniu kom i­
tetu żydowskiego radzono o kwestjach 
programu i organizacji; co do pierwszój 
kwestii zaś objawiono zdanie przeważa-
jąęe, aby przedewszystkiem położyć na-i dzień wypłacać po 2000 pesetas (fran - |  wiedeńskim, i w tym celu trzeba się udać

I ,ków). Szczególny ten trak ta t  został pod-,1 do rządu z prośbą ulżenia rygorów i p rze­
pisany 14 b. m. i poręczony przez repu-spisów przestrzeganych przez filje galicyj,-- 
blikań-skiego jenerała Nonvilera. Lepszój I skie banku narodowego przy pożyczaniu
•' ‘ "  ----- - r r -----  -•-------- >- pieniędzy na weksle i na lombard.

Otóż czego n i e  zrobiły nasze izby h a n ­
dlowe, to uczyniła izba handlowa pesz- 
teńska ;  przesłała ona na ręce węgierskie­
go ministra K erkapoly’ego memorjał, w  
którym  wyłuszczywszy całe kry tyczne  po­
łożenie targu pieniężnego spowodowane 
szwindlem wiedeńskim, stawia ona d o  
rządu następujące żądania:

1. Aby filja banku narodowego w P esz­
cie eskontowała nietylko trzechmiesięczne 
weksle ja k  dotychczas, ale także sześcio­
miesięczne.

2. Aby weksle bankowe zwolnić o d  
obowiązkowego podpisu drugiój firmy pro- 
tokółowanój i przyjmować weksle choćby 
tylko z jedną  firmą protokółowaną.

3. Przepisy co do papierów przyjmo­
wanych w lombard mają być stosownie 
do obecnego położenia rzeczy złagodzone.

Petycje z powyźszemi żądaniami izba 
handlowa peszteńska wręczyła ministrowi 
finansów prawie w tym  samym czasie, 
kiedyśmy krytykując instrukcję p. mini­
stra finansów do starostw galicyjskich —■ 
i plany ministra Ziemiałkowskiego wzglę­
dem przyszłego rozwoju drobnego prze­
mysłu w Galicji — wskazali naszy m izbom 
handlowym na odpowiedniejszy w tój chwili 
przedmiot zajęcia, aniżeli przyszły rozwój 
domowego przemysłu galicyjskiego, na 
p rzedm io t: k tóry temi samemi prawie sło­
wami, jakeśmy to uczynili, sformułowała 
petycja izby handlowej peszteńskiój.

Ale petycja ta peszteńska nietylko źe 
nam sprawia satysfakcję potwierdzając w 
zupełności uwagi nasze o rzeczywistych 
chw lowych potrzebach prowincjonalnego 
handlu i przemysłu, ale nastręcza nam 
także sposobność pociągnięcia paraleli 
między7 praktycznym zmysłem W ęgrów 
a — niepraktyczną gadatliwością naszych 
wszelakich reprezentacji.

Izb a  handlowa peszteńska spostrzegła 
natychmiast, jakie niebezpieczeństwa g ro ­
żą przemysłowi i handlowi węgierskiemu 
w skutek krachu wiedeńskiego : a od spo­
strzeżenia do czynu odpowiedniego był 
już tylko jeden krok.

Napisa o petycję — nie wątpimy, źe 
się ją poprze gdzie należy energicznie i 
będzie ztąd korzyść dla kraju.

U  nas inaczój. W  chwili grożącój ka ta ­
strofy, w chwili, kiedy następstwa k ra ­
chu wiedeńskiego dają się czuć już  u nas: 
nasze izby handlowe dla pięknych oczu 
ministra-rodaka zapuszczają się w dysku­
sje nad przyszłym domowym przemysłem 
Galicji, a nie wiedzą wcale, źe tymeza-

porządzenie ścieśniające wolność pogrze-jdna  osoba prywatna od żadnego państwa 
bów cywilnych. Z tego powodu pisze j dotychczas nie uzyskała. Słusznie też u- 
Tem ps: „Nasi ojcowie zrobili rewolucję, j waża Times, źe bar. Reuter został przez 
aby zapewnić tę wolność, k tórą  od 1789 j to właściwie ministrem robót publioznyfch

w Persji. Koncesje Reuterowskie bardzo 
się nie podobają urzędowym kołom lon­
dyńskim , gdyż najpierwsza droga źela-

byleby się zadość czyniło przepisom po- zna, jaka według kontrak tu  ma być wy- 
licyjnym, dla czegóżby tych samych środ- budowaną, podniesie tylko handel rossyj- 
ków nie miano zastosować także do mał i ski. Reuter chciał i od sułtana tureckie- 
żeństw? wtedy mer zażąda świadectwa j go dostać podobną koncesję dla wybudo- 
ślubu kościelnego, nim przystąpi do ślu- j wania drogi żelaznój od Bosforu do In

tak szerokie prowadziły dyskusje. W y ­
tknęliśmy wtedy, źe te plany i projekty 
nie odpowiadają ani obecuój tak  naprę- 
żonój chwili, ani w ogóle naglącym p o ­
trzebom kraju naszego wobec przesilenia 
giełdowego w Wiedniu. Wskazaliśmy, źe 
zamiast myśleć i dyskutować o przyszłym 
rozwoju przemysłu domowego w Galicji:

oprócz służbowych, dozwoli karlistom re - j t rzeb a  przedewszystkiem ratować prze 
widować pociągi, nareszcie będzie im co- jm ysł  i handel nasz zagrożony krachem

Król Lear.
(Ostatni gościnny występ Bolesław a  

Ładnowskiego.)

Królem Learem  pożegnał p. Ładnowski 
nasze miasto. Jest  to jedna  z najtragicz­
niejszych tragedji Szeksp ira— i przeraża 
nas tak, jakby  przeraziły gwiazdy, gdyby 
z kolei wytkniętój wystąpiły i spadały; 
bo tu  namiętność ludzka rzuca się na 
ostatnie moralne granice ludzkości, na to 
co człowiek ma najświętszego — na związ­
ki rodzinne i targa je  bezlitośnie w oczach 
naszych. „To rewolucja okropna w świe­
cie m oralnym11, jak powiedział znakomity 
k ry tyk  niemiecki, k tórą  Szekspir od tw o­
rzył z grozą i siłą przypominającą rzeźby 
i obrazy Michała Anioła. A sam Lear 
jakiż  to olbrzymi kolos boleści, boleści, 
która  w akcie drugim, trzecim, a po czę 
ści i czwartym dosięga swego wysokiego 
c i wymaga od artysty ogromnego zasobu 
nietylko talentu, ale i siły fizycznój, i siły 
głosu i głębi uczucia i twórczości w stwa­

rzaniu coraz to odmiennych tonów jednój ■ 
i tój samój boleści, twórczości takiój, jaką , 
miał Słowacki gdy pisał ojca zadżumio- j 
nych.— Mie małe więc zadanie wziął p.j 
Ładnowski na swoje młode ba rk i ,  niej 
zwyczajne trudności, zwłaszcza, źe tę t ru­
dności przyszło mu łamać pod okiem ta ­
kiego mistrza j a k  Jan  Królikowski, który 
by ł właśnie na przedstawieniu; ale za to 
oklaski, które wyszły z jego loży, mogły 
być nie małą zachętą i piękną za trud 
nagrodą. Nie powiemy, żeby p. Ładnow ­
ski grał Leara  s k o ń c z e n i e ;  pochwała 
taka zakrawałaby na żart z naszój strony 
i lekceważenie, za co słuszny żal mógłby 
mieć do nas artysta, żeśmy nie uszano­
wali zdolności jego i pracy wielkiój; przez 
ten szacunek więc jaki mamy dla niego 
nie będziemy mu kadzili superlatiwami, 
ale przyznać musimy z całą sumiennością, 
źe ogólny ton roli był nadzwyczaj dobrze 
pojęty, a charakter Leara  tłomaczył nam 
jasno jego postępek.

Od pierwszój sceny, a raczój już  od 
samego wejścia na scenę — doskonale uwi­
docznił artysta zdziecinniały nieco umysł

króla i jego usposobienie kapryśne, nie­
spokojne i despotyczne. Zrzeczenie się 
państwa na rzecz córek nietyle jest u nie­
go aktem miłości, ile ostentacją dogadza­
jącą jego próżności, i za tę łaskę każe 
sobie płacić słowami pełnemi miłości i 
czułości. Lubiąc zewnętrzny przepych i 
zbytek — wierzy tylko w zewnętrzne o- 
znaki miłości, w piękne słowa. Tę  stronę 
wybornie uwydatnił i uplastycznił artysta. 
Ale prędko leczy go z tój słabości stra­
szna niewdzięczność Gonerił i Regany; 
z pierwszymi łzami, które wylał płacząc 
na swoją córkę Goneril, spłynęła z jego 
duszy ta s łabostka, odtąd już nie król 
cierpi, ale ojciec, ale człowiek; w odsło 
niętą i pozbawioną purpury pierś biją 
wprost gromy nieszczęścia; boleść tu pię­
trzy się, potęguje, szaleje wraz z burzą. 
Na to potrzeba ogromnego głosu, mesły- 
chanój siły tragicznój, rozległój skali gry. 
To tóż tutaj p, Ładnowski wydał nam się 
słabszy. — W niższych tonach boleści, a 
szczegółniój w chwili, gdy raz pierwszy 
zapłakał na niewdzięczność swojój córki, 
i zły o to na siebie, chciałby wydrzeć

z głowy te oczy, które poniżają się do 
łez — w tój scenie artysta był znakom i­
tym i sprawił wielkie wrażenie, które  w y­
wołało k ilkakrotne oklaski;  — ale w 
akcie trzecim , gdzie boleść dochodzi do 
szczytu, z którego rzuca się w przepaść 
szaleństwa, — gra nie dorównała potę­
dze słów, gwałtowna boleść prędko w y­
czerpała zasób mimiki, ruchy jedne  i 
te same powtarzały się często, iirzez co 
gra by ła  monotonną. Za  to znowu sceny 
szaleństwa by ły  oddane z prawdą i siłą. 
Z całego przedstawienia wynieśliśmy to 
p rzek o n an ie , że p. Ładnowski m o ż e  
grać Leara, bo go p o j m u j e  psycholo­
gicznie i głęboko —  bo całość gry ma 
wiele ciepła i robi wielkie wrażenie. — 
Idzie teraz tylko o wykończenie szcze­
gółów, do czego potrzeba czasu i stu- 
djów. Gdyż najpierwsze sceniczne ta- 

: lenta lata całe studjować musiały tę ro- 
:lę, zanim kry tyka  przyznała im mistrzo­
stwo. Oby tym mistrzom sprostał p. Ła- 

' d now sk i! Tóm życzeniem żegnamy go, 
dziękuj my, js ł  odwiedziny naszój sceny 
i zap rasg^y^na to irzysz ło ść .
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sem trzeba ratować nasz dzisiejszy (tak 
zw any!) wielki przemysł.

Jeżeli jednak nie uczyniły tego nasze 
izby handlowe: naszym dziennikarskim 
obowiązkiem jest wyręczyć je. Niech nam 
więc wolno będzie jeszcze raz wskazać 
na groźne niebezpieczeństwa, jakie wiszą 
nad naszym przemysłem i handlem. Fi- 
lje galicyjskie banku narodowego krępo­
wane są jeszcze dawnemi przepisami, 
które w obecnćj ehwili nie pozwalają im 
przynieść należyty ulgę handlowi i prze 
mysłowi.

Taksamo jak  dla Węgier, również i dla 
nas byłoby dzisiaj pożądaną, rzeczą, aby 
uwolnić weksle bankowe od obowiązko­
wego podpisu drugiój firmy protokołowa- 
nćj, warunek który w dzisiejszych kryty­
cznych i niepewnych czasach dla kaźdćj 
o s t r o ż n e j  firmy jest niebezpiecznym i 
oddaje ją  tylko na łup banków, — i 
wielkich bankierów, którzy za dołączenie 
swego drugiego podpisu protokołowane­
go, wygórowany narzucają procent.

Dzisiaj jednak rząd i bank narodowy 
powinny się starać o przyniesienie ulgi 
rzeczywistemu handlowi i przem ysłow i, 
nie zaś przez zastarzałe już przepisy fo- 
rytować tylko banki, które są zawsze pod 
porą gry giełdowć) i s z t u c z n y m  re- 
zerwoarem zdeprecjonowanych walorów 
giełdowych.

Oby te uwagi nasze trafiły tam, gdzie 
obok znajomości stosunków finansowych 
jest dobra wola i możność zapobieżenia 
katastrofom. J e s z c z e  prowincję naszą 
nie tknęły następstwa przesilenia giełdo 
w ego, bo straty giełdowe nie uważamy 
za straty realue. Jeszcze handel i prze­
mysł u nas nie przyznaje się do żadnych 
szkód i strat wynikłych z przesilenia gieł­
dowego, jeszcze bankructw w sferach rze­
czywistego handlu towarowego i przemy­
słu nie masz u nas.

Ale chwila jest krytyczna — a rząd je­
żeli c h c e  źapobiedz fatalnym ewentual­
nościom, powinien dla Galicji sam z wła- 
snćj inicjatywy poczynić te kroki, o któ­
re prosi — izba handlowa peszteńska — 
a o których milczą — izby handlowe ga­
licyjskie !

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 22 czerwca.

C. [ K o m i t e t  c e n t r a l n y  — a g i t a ­
c j a  w y b o r c z a — z r a d y  m i e j s k i ć j  
— s p r a w a  o ś w i e t l e n i a  m i a s t a . ]

Komitet centralny wyborczy miał, jak  
zapewniał jeden z tutejszych dzienników, 
udający zawsze dobrze poinformowanego, 
odbyć swoje posiedzenie. Niestety wiado­
mość ta nie sprawdziła się, mówię nie­
stety, bo istotnie niecierpliwić zaczyna ta, 
żebym użył najsłabszego wyrazu, powol­
ność w sprawie tak waźnćj. Komitetowi 
zdaje się może, iż do urządzenia powia­
towych komitetów do przeprowadzenia 
agitacji wyborczćj dość jeszcze czasu — 
bo przecież rada państwa zebrać się ma 
dopiero w październiku. Ależ nikt nam 
nie ręczy i ręczyć nie może, źe trzy 
miesiące do przeprowadzenia takićj agi­
tacji wystarczą, boć ktokolwiek obeznał 
się ze sposobem, w jak i bezpośrednie wy­
bory mają się odbywać, przyzna, źe przy 
agitacji obecnćj ogromne trudności zwal­
czać będziemy m usieli, źe przeto przy­
gotowania do tćj walki, ja k : dokładne 
zbadanie terenu, ciągłe stykanie się z wy­
borcami itp. nigdy przedwczesnemi być 
nie mogą. Tymczasem komitet zdaje się 
o tych wszystkich drobnostkach nic nie 
wiedzieć, bo dotąd przynajmnićj nic nie 
słychać o przygotowaniach przez niego 
poczynionych.

Donosi wprawdzie prawie codziennie 
tutejszy organ komitetu o konstytuowa­
niu się komitetów powiatowych, a gdy­
by doniesienia te wziąć na serjo, toby 
kraj cały kipić już musiał od akcji wy­
borczćj; mamy wszakże ważne i uzasa­
dnione powody wątpić o prawdziwości 
tych doniesień, na zapytania bowiem wy­
słane ztąd do powiatów, co się tćż tam 
dzieje z ruchem w yborczym , dano p ra­
wie bez wyjątku odpowiedź, źe prócz 
kilku powiatów w okolicy Lwowa, reszta 
nic wcale jeszcze nie wie o komitetach 
powiatowych. Czyż wobec takiego stanu 
rzeczy zarzut niedbalstwa uczyniony ko 
mitetowi po kilkakroć przez „Dziennik 
Polski" nie byłby usprawiedliwionym ? 
A może my zresztą mylimy się, może 
komitet posiada w łonie swojćm jakiego 
Benedeka, który ukuł już cały plan kam-

panji i teraz czeka tylko na hasło, aby 
stanąć i zwyciężyć jak... Benedek. Lecz 
gdyby i tak rzecz się miała, to zawsze 
jeszcze powinienby komitet centralny od­
być posiedzenie przynajmnićj d!a powia­
domienia kraju, źe już o los swój nie 
ma się co obawiać.

Na jutro zapowiedział prezydent mia 
sta p. Jasiński nadzwyczajne posiedzenie 
rady. Na porządku dziennym jest spra­
wa ogrodu pojezuickiego , którą istotnie 
raz już zakończyćby należało. Pozwala­
my sobie wszakże zwrócić uwagę pana 
prezydenta, którego energję uznajemy 
zupełnie, na to, iż jest jeszcze wiele in­
nych spraw może nierównie większćj wa­
gi, któreby także jak najrychlćj uporząd­
kować należało. Do takich spraw zali­
czamy sprawę tańszego oświetlenia ga­
zowego. Przypominamy sobie, źe podo­
bno rok temu osobna komisja zajętą by­
ła przez cały miesiąc tą sprawą, a radny 
Wolski przedłożył nawet wyczerpujące 
sprawozdanie o tćj kwestji. Radny D o­
brzański wszakże wniósł wówczas, aby 
odroczyć tę sprawę, gdyż zdaniem jego 
jeszcze jasnego poglądu na nią nie m a­
my, i dopiero gdy się opinja w sprawie 
tćj w dziennikach „ wyklaruje “, będzie 
można coś stanowczego postanowić. No! 
rok już m inął, jak  to pan radny Do­
brzański powiedział, lecz od tego czasu 
szanowna „Gazeta" ani jednćm  słowem 
nie poruszyła sprawy gazowćj. Może ma 
zresztą swoje^do tego powody, w to nie 
wchodzę — lecz spodziewam się, źe po­
wody te dla pana prezydenta źadnćj wa­
gi mieć nie mogą, i źe dlatego sprawę 
gazową na jednćm  z najbliższych posie­
dzeń rady weźmie na porządek dzienny.

Poznań. Mieliśmy już sposobność na 
tćm miejscu zwrócić uwagę czytelników 
na powody uwięzienia redaktora „Kato­
lika" p. M iarki, którego zasługi około 
podtrzymywania języka i narodowości 
polskićj w Górnym Szlązku są godne u- 
znania. Miarka już oddawna był przed­
miotem szczególniejszćj n i e n a wi ś c i  ze 
strony rządu, jako  propagator polszczy­
zny i obrońca kościoła katolickiego prze­
ciwko dzisiejszemu prądowi w Prusach, 
tak nieprzyjaznemu tego rodzaju obja­
wom.

Szczególnićj w chwili rozpoczynającćj 
się agitacji wyborczćj, taki człowiek w 
głównćm ognisku polskości na Szlązku 
pruskim, w Królewskiej H ucie, mógłby 
istotnie robić bardzo wiele wśród tego 
poczciwego ludu, lecz nieumiejącego na­
leżycie bronić swych praw narodowych, 
wobec uzbrojonćj we wszelkie środki 
niemczyzny. Otóż rząd nie zastanawiał 
się długo nad sposobem pozbycia się 
tak niemiłego dla siebie człowieka. Schwy­
tano go zupełnie niespodzianie i osadzo­
no w więzieniu śledczćm w Bytomiu, pod 
pozorem, źe miał zamiar uciec z powo­
du skazania go przez sąd na karę wię­
zienia. Lecz pogłoska ta  była umyślnie 
puszczoną, aby znaleźć jakibądź pozór 
do pozbycia się go w tćj właśnie chwili. 
Nikt bowiem nie jest tak naiwnym, aby 
uwierzył, źe p. M iarka, będąc właścicie­
lem kamienicy, drukarni i czasopisma w 
Królewskiej Hucie, miał zamiar uciekać, 
co zresztą ojcu dziesięciorga dzieci nie 
jest rzeczą tak łatwą.

Bardzo naturalnie, źe dotychczas jesz­
cze nie wyjawiono mu powodów uwię 
zienia, z których rozumie się samo przez 
się łatwo można byłoby usprawiedliwić 
się. Owszem Niemcy widocznie radziby 
jak najdłużćj pastwić się nad człowie­
kiem , który im niemało krwi napsuł. 
Osadzono go w jakićjś brudnćj, wilgo- 
tnćj i zimnćj celi, nie dano mu wcale 
łóżka a tylko nieco jakićjś słomy zamiast 
posłania; jednćm słowem pozbawiono na­
wet tego rodzaju wygód, jakich gdzie in- 
dzićj nie odmawiają największym zbro­
dniarzom. Zresztą robią Niemcy, co tyl­
ko może uczynić pobyt w więzieniu jesz­
cze nieznośniejszym. Żonie pozwalają wi­
dzieć się tylko w obecności inspektora 
więzienia, a kiedy żona chciała zamówić 
dla niego pościel i jedzenie, to jćj od­
powiedziano, źe należy spytać o to do- 
stora.

Doktór zaś na żądanie p. M iarki, aby 
zbadał stan jego zdrowia, odpowiedział, 
z największćm gburowstwem, iż nie ma 
na to czasu. W dodatku do tego nie po­
zwalają mu nic robić w więzieniu. W ta­
ki to sposób obchodzą się w tćm „cywi- 
lizowanćm^ państwie pruskićm" z ludźmi, 
którzy mają nieszczęście należeć do na­

rodowości, tak srodze dziś pokrzywdzo- 
nćj przez rząd, i wyznawać opinje reli­
gijne, z któremi dzisiejszym koryfeuszom 
pruskićj polityki wewnętrznćj podobało 
się rozpocząć walkę. Redakcję „Katolika1' 
objął ks. Franciszek Przynieźyński. Wiel­
kim ciosem byłoby dla ruchu narodowe­
go na Szlązku pruskim, gdyby to czaso­
pismo przestało wychodzić, chociaż do­
tychczas nie ma powodów do podobnćj 
obawy.

Poruszone w ludzie polskim na Szlązku 
pruskim przez p. Miarkę poczucie naro­
dowości, pod wpływem podobnych wy­
padków ma teraz sposobność objawienia 
s ię , albowiem rząd na serjo wziął się 
do tępienia tego , na co dotychczas pa­
trzał ze stanowiska dobrze pojętego pań­
stwowego interesu.

Przed kilku dniami odbyło się w Po 
znaniu zgromadzenie akcjonarjuszów te ­
atru polskiego. Na ukończenie budowy 
teatru potrzeba jeszcze 70,000 talarów; 
ztąd sądzić można, że przed 1 stycznia 
1874 roku, jak  z początku zapowiadano, 
budowa teatru nie będzie ukończoną, a l­
bowiem tak znaczna suma nie da się u- 
zbierać w stosunkowo dosyć krótkim cza­
sie. D yrekcja starała się tćm usprawie­
dliwić sprzedanie nabytego gruntu przy 
ulicy Królewskiej, a rozpoczęcie budowy 
przy ulicy B erlińskiej, „iż uczyniła to 
pod wpływem silnego parcia opinji pu- 
blicznćj", uważając zresztą to ostatnie 
miejsce za stosowniejsze.

Wiece katolickie w Prusach Zachodnich, 
urządzane przez p. Edwarda Kalksteina 
i pod jego wyłącznćm prawie kierowni­
ctwem, mają charakter prawie wyłącznie 
niemiecki i tylko najniepotrzebnićj oba- 
łamucają lud polski wspólnością katolic­
ką z Niemcami. Dla kilku lub kilkuna­
stu Niemców obecnych na tych wiecach, 
zwykle mowy bywają wygłaszane po nie­
miecku, i kończą się (jak np. w Chyloni) 
okrzykami na cześć „naszego cesarza i 
króla". Czyż lud polski może ztąd od­
nieść jakąś korzyść? — zapewne, źe nie. 
Najlepićj zrobiliby ultram ontanie, żeby 
choć raz dali pokój tym wiecom kato­
lickim i nie przyczyniali się tym sposo­
bem do osłabiania poczucia odrębności 
narodowćj w masie wiejskiego ludu.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej
z dnia 28 czerwca.

Prezydujący dr. Szlachtowski, sekre­
tarz Zawiłowski.

Posiedzenie otwarte o godzinie 5 y 4.-— 
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z po­
przedniego posiedzenia, sekretarz Zawi­
łowski odczytał wniosek radcy Bochen­
ka, poparty przez 10 innych radców, a- 
źeby rada miasta raczyła wyznaczyć J a ­
nowi Matejce grunt pod budowę domu i 
pracowni. Wniosek ten został odesłany 
do sekcji ekonomicznćj.

Następnie rada miasta przyjęła wnio­
sek sekcji szkolnćj, ażeby oznajmić towa­
rzystwu pedagogicznemu w7e Lwowie, iź 
podczas zjazdu członków tegoż towarzy­
stwa w Krakowie w dniach 17, 18 i 19 
lipca b. r., rada miejska ofiaruje bezpła­
tnie pomieszczenie dla członków towa­
rzystwa w gmachach szkolnych i wyzna 
cza 300 zła. na ich przyjęcie w Krakowie.

Następnie zabrał głos radca Hoszow­
ski, sprawozdawca komisji archiwalnćj i 
przedstawił postęp , jaki zrobiła komisja 
w sprawie uporządkowania archiwum 
miejskiego..

R. dr. Weigel wnosi w imieniu sekcji 
skarbowćj, ażeby nad prośbą Karola R ich­
tera b. inspektora budownictwa miejskie­
go, przejść do porządku dziennego. W nio­
sek ten przyjęto bez dyskusji.

Radca Aleksandrowicz imieniem sekcji 
szkolnćj wnosi, ażeby zmienić uchwałę 
rady wzywającą akademję umiejętności w 
Krakowie, ażeby z końcem każdego ro­
ku zawiadomiła o zaszłych wymianach 
książek przez ś. p. Ludwika Rudkowskie­
go darowanych. Rada miejska przychyla 
się do żądania akademji, gdyż uchwała 
ta nie zgadza się z życzeniem zapisodaw- 
cy, a to z tego powodu, że i tak  po roz­
wiązaniu akademji, cały majątek prze­
chodzi na własność gminy. — Wniosek 
przyjęto.

R. Friedlein wnosi imieniem komisji e- 
łonomicznćj, aby dwa obrazy historyczne 
Stachowicza, przedstawiające chwile z 
przeszłości miasta Krakowa, kupić na 
własność gminy za cenę 600 zła.

Radca Baranowski sprzeciwia się wnio­
skowi, nie widząc w tych ob.azach ani 
pod względem sztuki, ani pod względem 
historycznym takich przymiotów, któreby 
je kwalifikowały do zakupienia na wła­
sność miasta. Głos radcy Baranowskiego 
nie zostaje poparty, a rada przyjmuje 
wniosek komisji prawie jednomyślnie.

Radca magistratu dr. Schmidt przed­
kłada wniosek sekcji IV , aby nabyć 
grunta na rozszerzenie ulicy Szlak po 
5 zła. za sążeń.

Wniosek przyjęto.
Następnie zabrał głos radca Rzewuski 

imieniem komitetu budowy pomnika dla 
ś. p. Straszewskiego, i przedstawia w tym 
względzie wniosek, któryśmy już w nie­
dzielnym numerze Kraju w całości prze­
drukowali.

(Dokończenie nastąpi.) 
im  mm ....

Kronika potoczna i rozm aitości.
Kraków, 23 czerwca.

Dzisiaj rano przejeżdżał pociągiem pospie­
sznym przez K raków  do W iednia, K arol ks. 
Rum unji, z dwoma ministram i (skarbu i spraw 
w ewnętrznych), nadwornym  ochmistrzem, jene- 
neralnym adjutantem  i licznym orszakiem. W a­
gon salonowy by ł z kolei rum uńskićj. Na 
dworcu oczekiwali księcia: radca dworu i de­
legat p. Bobowski i dyrektor policji radca 
dworu p. E nglisz w uniformach galowych, da- 
lśj kom endant K rakow a jen era ł K nebl z na­
czelnikiem sztabu podpułkow nikiem  Mossin- 
gem. Z W iednia wysłany został na pow itanie 
przez dyrekcję kolei północnćj nadinspektor 
Saksl.. K siążę będzie m ieszkał w W iedniu ja ­
ko gość cesarza w pokojach, niedawno przez 
ks. W alji zajm owanych. W edług  opowiadania 
osóh z jego orszaku, wszystkie pogłoski o jego 
odstąpieniu nie mają źadnćj podstawy.

Hr. Neipperg, główno dowodzący w G a­
licji, k tó ry  temi dniami wyjechał do W iednia, 
nie ma ju ż  podobno wrócić do Lwowa na dal­
sze urzędow anie. T ak  przynajm nićj donosi 
Dziennik Polski.

Wystawa publiczna obót ręcznych, szcze­
gólnie zaś rysunku odręcznego uczniów wyź- 
szćj szkoły realnćj w Krakowie przy ulicy św. 
Jan a , otw artą zostanie w piątek dnia 27 b. m. 
i trwać będzie przez trzy  dni od godz. 9 — 12 
przed południem  i od godz. 3 — 6 po południu.

W sobotę dbyła się majówka sem inarjum 
nauczycielskiego zostającego pod kierownictwem 
dyrektora Józefczyka. P rzy  sem inarjum tćm, 
ja k  wiadomo, je s t także szkoła trzechklasowa 
wzorowa; uczniowie tćj szkoły uczestniczyli, 
również w majówce. Jeżeli pod światłem k iero­
wnictwem dyrektora Józefczyka kandydaci na­
uczycielscy przez ciąg kursu uczą się u c z y ć  
dziatw ę: to na sobotnićj majówce pod przew o­
dnictwem tak  dyrektora jako teź  głównie pp. 
nauczycieli N iem czyka i W andasiew icza mieli 
sposobność uczenia się jak  z dziatw ą b a w ić  
się należy. Miło było przypatrzeć się na s ta r ­
szych wiekiem nauczycieli, k tórzy  z praw dzi- 
wem zamiłowaniem i zupełnem  wylaniem się 
kierowali zabawami dziatwy wprowadzając w 
zabawy te pew ną system atyczną rozm aitość. 
Majówka odbyła się na W oli i trw ała od lO tej 
zrana do 7mej wieczorem, o którćj kandydaci 
i uczniowie z nauczycielami na czele wyruszyli 
w pochód do Krakowa.

Ks. Justus Ignacy Barszcz, z Suw ałk w
Kongresówce, przez k ilka la t m isjonarz w Ame­
ryce północnej, p rzyby ł obecnie z M innesoły 
do Krakowa.

Z sędu karnego. — W e w torek dnia 24 
b. m. odbędą się w tutejszym  sądzie karnym 
następujące ostateczne rozpraw y: Jan a  D om i­
niaka i w spólnika o kradzież, W ojciecha W oj­
tasa  i dwóch wspólników o kradzież, B łażeja 
M igdała i w spólnika o kradzież; M ateusza Ba- 
ciorza o ciężkie uszkodzenie ciała.

Djabła w yszedł wczoraj nr. 96. Z następu­
jącym  numerem rozpocznie to pismo p iąty  rok 
swego istnienia.

Wypadek. —  W czoraj przedpołudniem  zo­
sta ł na dworcu kolejowym zamożny kupiec, 
handlujący zbożem, Feiw el K azner z K azim ie­
rza, który się dopiero niedawno ożenił, w chwili 
gdy się chciał udać do składów  w jak ie jś  spra­
wie handlow ćj, ja k  się zdaje przez w łasną n ie­
ostrożność przy posuw aniu wozów kolejowych 
na śm ierć zgnieciony.

Bronisław Komorowski, autor „K roka, “
ukończył w łaśnie nowy dram at p. t. „ W a n d a /  
osnuty na tle  znanego podania ludowego.

Narzęd falowy dr. Kuczyńskiego. — Na
wystawie wiedeńskićj zwraca na siebie uwagę 
uczonych narząd jfalowy, pom ysłu dr. Stefa­
na K u c z y ń s k i e g o ,  profesora fizyki przy 
uniwersytecie jagiellońskim . Prof. K uczyński 1 
używ ał go w grudniu z. r. p rzy  wykładzie 
swoim: „O barwie d ź w ię k u / a opis jego z do ­
łączeniem  ryciny ogłoszony je s t w Rocznikach
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tow. naukowego krakowskiego. Opis ten wy­
szed ł także w osobnćj odbitce.

We L w ow ie  odbędzie się dnia 27 b. m. 
posiedzenie tow. galicyjskiej kasy oszczędności, 

W ybór uzu p e łn ia ją cy  do rady pow. śnia-
tyńskićj z grupy gmin miejskich, odbył się dnia 
19 b. m. Wybrany został c. k. notarjusz Le 
■opold Karszniewicz.

Z p O W O d U  zbliżającej się 200-letnićj rocz­
nicy obrony Trembowli naznaczył Tygodnik 
Wielkopolski konkursową nagrodę w ilości 100  

talarów za napisanie gruntownej historycznej 
monografji chrzanowskiej i obrony Trembowli. 
Monografja ta, objętości mniej więcej 3 — 4 ar­
kuszy druku, winna być nadesłaną redakcji 
Tygodnika  najpóźniej do dnia 1 marca 1874  r., 
kóra ze 8wćj strony przedłoży ją sędziom kon­
kursowym, których nazwiska później ogłoszone 
zostaną. Nadsyłane monografje opatrzone być 
winny tdm samdm godłem co koperta, w którój 
znajdować się powinna kartka z adresem autora.

M eteor.  — Gwiazdka Cieszyńska donosi, źe 
we wtorek wieczorem około godz. 8%2 widzia­
no w Cieszynie osobliwsze zjawisko na zacho­
dnim widnokręgu. Pokazała się kula przela­
tująca po niebie, która się w końcu rozprysła, 
tak, iż ludzie myśleli źe to rakieta. Potem  
pozostał blady łuk znaczący drogę którą me­
teor przeleciał.

F ra n c isz e k  Liszt, słynny kompozytor i 
pjanista, obchodził dnia 13 kwietnia b. r. 
pięćdziesiątą rocznicę swego zawodu koncer 
towego. Po raz pierwszy grał na koncercie 
w Wiedniu licząc lat 13.

Z m a r ły  W  Jagrze (Erlau) na Węgrach arcy­
biskup Barfakovics rozporządził w testamencie 
majątkiem swoim w sposób następujący: na ka­
plicę w Alsó Elefant zapisał 2 0 00 , na kapitułę 
w Tirnau 2000 , na rzecz zakładu nauczycieli 
komitatowych w Jagrze 2000 , na rzecz prepe- 
randy nauczycielskiej tamże 2 000 , na rzecz 
wydziału prawniczego liceum tamże 2 000 , na 
rzecz zakładu wychowawczego chłopców tamże 
2 0 0 0 , na rzecz zakładu wychów, dziewcząt 
tamże 5 000 , na kapitułę tamże 2 0 0 0 , na rzecz 
klasztoru Bonifratrów tamże 2 0 0 0 , na szpital 
Sióstr miłosierdzia w Jagrze 2 000 , na wydawnic­
two książek użytecznych 2000 , na bibljotekę 
uniwersytecką w Jagrze 2000 , na fundację ce­
lem wspierania ubogich kapelanów djecezji ja- 
gierskićj 6000 , na fundację dla biednych na 
uczycieli 10 ,000 , na urządzenie szkół ludo­
wych dla dziewcząt 4 0 ,0 0 0 , na stypendja 
10 ,0 0 0 , krewnym zaś swoim zapisał 100 ,000  
zł. węg.

Pani Ju n ie w icz o w a ,  śpiewaczka, zaanga­
żowaną została do opery warszawskiej.

Pani M o d rze jew ska ,  artystka dramatycz- 
na teatru warszawskiego, bawi obecnie w P o­
znaniu.

W d ru k a rn i  I. J. K raszew sk iego ,  (dr. w ł.

Łebińakiego) w Poznaniu wyszło „Sprawozda­
nie posła pow. brodnickiego p. Ig. JjyBkow- 
skiego o petycji ludności polskićj Prus zacho­
dnich względem równouprawnienia języka pol­
skiego z niemieckim."

* „ P rz y sz ło ść  “ (organ  m ło d z ie ż y  p o l­
sk ie j  w Z u rych u .) — Mamy przed sobą już 
cztery numera tego pisma zawierające przewa­
żnie korespondencje z Zurychu, Wrocławia, 
Gandawy, Monachjum, Krakowa, zdające nam 
sprawę o stanie i czynnościach młodzieży uni­
wersyteckiej w tych miastach. Gdyby pismo to 
już nic innego nie zawierało, tylko dokładne 
sprawozdania o tem, co porabia nasza młodzież 
za granicą, jak i czego się uczy, jak żyje, ja ­
kie wyrabia w sobie przekonania i zasady, ja ­
ką drogą idzie w przyszłość, to już pismo to 
byłoby bardzo pożądanem nie tylko dla mło­
dzieży jako jej organ, ale i dla kraju całego. 
Jeżeli bowiem, jak w artykule wstępnym tego 
pisma w nr. 4 czytamy, „młodzież ucząca się 
wyprzedziła przemysł kraju i kraj ten nie ro­
zwija się w takim stosunku, w jakim wzrasta 
liczba tych, co na polu nauki i przemysłu by­
liby w stanie ofiarować swą pracę" — jeżeli 
znaczna liczba utalentowanych i ukończonych 
ludzi szukać musi za granicą stanowiska i za­
bezpieczenia losu, to obowiązkiem kraju, który 
jest za ubogi, by im dać pomoc materjalną, 
jest dac im pomoc moralną, utrzymać z nimi 
nieprzerwalny węzeł duchowy i wiedzieć o nich; 
tśm bardzićj, źe ta młodzież sama ułatwia nam 
to zadanie wyciągając do nas rękę za pomocą 
swego organu i spowiadając się ze swych czyn­
ności i potrzeb. Posłuchajmy co ją  do tego 
skłoniło. „Oto, mówi ona w tym organie, opu­
szczamy kraj po największćj części młodzi, ma­
ło go znając, mało interesując się nim, a ro­
dzaj nauk, jakim się oddajemy całkiem kosmo­
polityczny, bynajmnićj nie przyczynia się do 
obudzenia zasad obywatelskich, więc dla utrzy­
mania łączności z krajem i z sobą podjęliśmy 
wydawnictwo tego organu". A dalćj czytamy 
znowu: „Do urzeczywistnienia naszych zamia­
rów potrzebny nam jest koniecznie kierunek z 
kraju. A le tu ważna nasuwa się kwestja. Gdy­
byśmy odezwali się z tem do kraju, gdybyśmy 
przedstawili mu nasze położenie, to byśmy mo­
że tak wielu i tak różnorodnych znaleźli, któ- 
rzyby chcieli przewodniczyć młodzieży, źe za­
miast dzisiejszćj apatji, obudziłaby się może 
kłótnia, a za nią nienawiść i z m ło d z ie ż y  
p r a c u ją c ś j  zamienilibyśmy się na tr y b u n ó w  
r o z m a ity c h  id e i . D la tego  właśnie potrzeba 
aby kierunek dawany nam był przez ludzi, któ­
rych znamy, którzy wśiód nas przebywali a 
dziś już pracują w kraju i dla kraju. Ci zo­
stając w korespondencji z nami, objaśnialiby 
nas o stanie kraju i ułatwiali pomieszczenie 
tamże ludzi fachowych i zdolnych".

Widzimy więc z tego, źe nie tylko cel

pisma szlachetny, ale myśl jego zdrowa, trze­
źwa, jasna i dziwić się należy, źe pismo to 
tak mało u nas jest znanem; a przecież jest o 
bowiązkiem moralnym już jeżeli nie każdego 
obywatela, to rodziców, wysyłających dzieci 
za granicę, mieć w ręku pismo, które by im 
sumiennićj niż prywatne listy donosiło, jak ży­
je młodziez, między którą oni syna swego wy 
słali lub wysłać mają. Przeglądając korespon- 
cje »Pi'zyszłości“ ze smutkiem znaleźliśmy w 
niej korespondencję z Krakowa, w którćj ko­
respondent w strasznych kolorach kreśli ubó 
stwo .naszój młodzieży uczącćj się, brak kole- 
zenskosci, drogość życia i mieszkań, trudność 
dostania lekcyj i t. d. i woła o tanie kuchnie,
0 tanie a zdrowe mieszkania. Smutne na nas 
zrobiła wrażenie ta korespondencja raz dla te­
go, ze jest niestety prawdziwa, a powtóre, że 
az do Szwajcarji musiał uciekać biedny kore­
spondent, aby się poskarżyć na nędzę, o któ­
rej dziennikarstwo krajowe czy nie wie, czy  
wiedzieć nie chce. Powtórzyliśmy tu głos tego 
korespondenta, umyślnie, by nie został głosem  
wołającego na puszczy. Teraz szczególniej, 
kiedy otwarcie akademji sztuk pięknych i re­
organizacja techniki powiększą i tak już jak na 
Kraków ogromne zastępy uczącćj się młodzieży
1 to przeważnie biednćj, —  należałoby aby ci, 
którzy mogą zająć się tą sprawą i chcą, aby ci 
pomyśleli wcześnie, gdzie ta młodzież przy ta­
kim braku mieszkań w Krakowie będzie mie­
szkać, aby jej zapewnie tańsze a zdrowe jedze­
nie i wynaleść środki utrzymania się.

Od a d m in is t ra c j i .— Prenumeratorowie na 
medal pamiątkowy dla ś. p. Seweryna Mielżyń- 
skiego, raczą się zgłosić do administracji Kraju  
po jego odbiór.

T e a t r . — We wtorek 24 czerwca, pierwszy 
występ p. Rapackiego, artysty dramatycznego 
teatru warszawskiego: „Panie Kochanku," a- 
negdota dramatyczna w 3-ch aktach przez I. J. 
Kraszewskiego. Początek o godz. 8.

S p o s tr z e ż e n ia  m e teo ro lo g iczn e .  — Dnia
18 i 19 czerwca pogoda; termometr dnia 18 
doszedł do 23.5  od 12.4 , zaś dnia 19 do 23.6  
od 13.0  R. Dnia 20 pochmurno, popołudniu 
i wieczorem deszcz; termometr od 12.9  do­
szedł do 20 .0  R. Barometr w ciągu tych dni 
bez przerwy zwolna szedł w górę Wiatr pół­
nocno-wschodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Anna Pró­
chnik z familją oby w., Stan, Próchnik patron 
trybunału, Franc. Makowski urzędnik, Floren- 
tyna Skowrońska oby w., Helena Lilpop oby w. 
z Warszawy; Ad. Sandoz-Guillarmod obyw. ze 
Lwowa; Szczęsny hr. W łodek z Trzcinicy; Al. 
Lisiebki z fam. obyw. z Stopnicy; Ant. Czaj­
kowski obyw., Aniela Raźmowska wł. d. z Lu­
bina; Jan Katerla wł. d. z Zarogowa; Bronisł. 
Sroczyński wł. d. z  Szarkówki; Teodor Open-

chowski obyw. z Podola ross.; Winc. Zwoliń­
ski z fam. obyw. z Wiednia.

u r s p a p i e r  ó w
płacą |żądają

KRAKjOW, 23 czerwca. Zła. c | Zła. c.

5 X  Obligacje indemn. g a lic y jsk ie .. 73 75 75 75
kupon ubiegły . . .  —68

A %  L isty  zastawne galicyjskie — _ 71 —
kupon ubiegły . . . .  191

Listy zastawne galicyjskie ......... 76 — 78 —
kupon ubiegły . . . .  238

L isty zastawne polskie s e i j a l . . 94 — 96 —
kupon ubiegły . . . .  2—

4 X  L isty  zastawne polskie serja H . 93 25 95 25
kupon ubiegły . . . .  2—

h %  L isty  zastawne polskie nowe . 93 25 95 25
kupon ubiegły . . . . .  250

4 X  L isty  likw idacyjne p o lsk ie ......... 78 50 80 —
kupon ub ieg ły .........  24

L isty  zastawne banku  hip. gal. 84 — 86 25
kupon ubiegły ____ 186

6 ^  L isty  zastawne banku włościań. -------- 96 —
kupon ubiegły . . . .  286

Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:
L isty  zast. 36-letnie srebrem . -------- _ _

6 X  Listy zast. 36-letnie banknot.. -------- _ __
6 X  „ „ 18-letnie „ — — — _

Akcje kolei warszaw sko-wiedeńskićj. -------- 94 —
„ „ galic. K arola-Ludw ika . . 224 — 229 —
,, ,, Iwowsko-czern.-jaskićj . . 136 — 140 —
„ banku dla han. i przem. 80 zła. -------- --------

Losy krakowskie na  20 z ła .................. -------- 24 50
„ 5 %  (D onau-regulirung).............. -------- --------
,, premjowe w ęg iersk ie .................. -------- --------
„ ?>% tureckie 400 franków . . . . -------- ■—• —
„ m iasta S tan isław ow a.................. — — 25 —

Srebro nowe a u str jack ie ....................... 110 50 112 50
„ w k u p o n a c h ................................ 109 — U l  —
„ (obrączkowy ru b e l) .................. 170 — 176 —

R uble papierowe rossyjskie................ 149 — 150 25
T alary  p ru sk ie ......................................... 166 — 168 50
D ukat obrączkow y.................................. 5 20 5 32
20 -fran k ó w k a ........................................... 8 87 9 03
R um uńskie obligacje 100 ta l ............... 39 — 41 —

W IED EŃ , 20 czerwca.
Kenta austrjacka 5°/0 ........................... 68 40 68 50

„ „ w srebrze 5%  . . . . 73 30 73 50
L o s y :

Z roku 1839 całe za 100 zła ............... 288 — 291 —
„ 1839 »/« „ WO „ .......... . 280 — 285 —

-5°/o rzad. z r. 1854 za 250 .................... 95 — 96 —
%  „ „ 1860 całe „ 500 zła. . . 102 50 102 75
%  » u I860 V,  „ 100 „ . . 117 — 119 —

Rządowe „ 1864 za  100 z ła .............. 136 — 138 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 zła.
Kredytowe 1860r  „ 40zł.m .k.
K rakow sk ie .....................„ 20 zła. .
Ofen (B udy)....................... 40 „
R udolfa ............................. ,, 10 „
Salzburga ......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie..............
Pożycz, kolei węg. s r .b %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -austrjack ie  za
Boden-Credit austrjac. . „ 

» » węgier. . .  „
Franco austrjackie . . . .  „

„  węgierskie  __  „
Galie, banku liipotecz. . „ 

„ dla handlu i p rz .. „ 
„  Landebk. Lwów. „ 

H andelsbank wiedeński „
In terven tionsbank   „
Landerbank  V e re in .  „
N a tio n a lb a n k .........................
U n io n b an k ......................... za
V ereinsbank austrjackie „
V e rk e lirsb a n k ................  „
W echslerbank wiedeńs. „ 
W echslerstuben G esel.. „ 
W iener B ank V e re in .. .  „

120 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 

160 „ 
80 „ 

100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

200 zła. 
200 „ 

80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „

A k c je  k o le i :
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła. . . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „
E l i s a b e th . . . ................ 200 zł. m ik.

r. L inz Budw. 200 zła. sr.
E p eries -T a rn o w   200
Ferdinand Nordbahn lOOOzł.m.k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . 
Kaschau O d erb erg .. . 200 zł. m. k .  
Lem b. Czerń. Ja ssy ..
R ud o lfb ah n ..................
Siebenbiirger I ............
S taatsbahn (500 fr.). .

„ I I  em isji.. . . .  „ . .
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . .
T h e issb ah n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 

„ Nordostbahn . .
„ Ostbahn (500 fr.

200
200
200
200
800

200
200

sr..

i 3 ?  □. e  n  i  ę  d z  y .
p łacą | żądają płacą I żadaja

Zła. c .| Zła. c Akcje przem ysłowe: Zła. c. |Z ła. c.
89 50 90 — Baugesells. allg. oest. 200 123 50 124 50

173 — 175 — „ W ied......... 100 zł. w. a .. 138 50 139 50
— — — Bauverein „ 100 47 — 49 —
30 50 31 — K a łu sz a ......................... 200 „ __ _
14 50 15 — Masz. wied.................... 200 „ „ „ __ __ _____
21 — 22 — „ lwow. . . .  „ ----- 100 „ „ „ — __ __ __

Parcelacyjne g a lic .. . . 100 „ — __ — __
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ — — — __

75 — 75 5C
99 50 100 — Listy zastaw ne:

Allg. oest. Bd. Kr. los.. . 5 %  zła. s r . . . 99 75 100 25
„ „ 33 lat los . . . h %  w. a. . . . 87 — 87 50

195 — 196 — „ „ gm. 4 0 ......... 85 — 86 —
280 — 281 — Galie. B anku H yp......... 6 X  w. a . . . . — __ 86 —

61 50 62 50 „ B anku W łość. . . 8 X  „ „ . . . 94 — 95 —
91 — 92 — N ationalbank................ b %  m. k . . . . __ __ — —
32 — 33 — n ?5 ................ b %  w. a . __ 90 25 90 50
— — — — W ęg. tow. kred............. 5 ‘A X  r -------- 83 —

— __ ,__ __ Obligi pierw szeństwa:
131 — 133 — Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . __ 89 50
-------- — — Alfold F iu m e................ 5_%" zła. s r . . . -— — 88 —
88 — 89 — D niestrzańskie.............. __ __ 55 —

988 — 990 — Ferd. N ordbahn........... 5 X m . Ł . . . 88 50 89 50
135 — 137 — n » n ............ b %  zła. . . . 86 50 — __
52 — 53 — 57 55 55 ............ 5 %  zła. s r . . . 105 50 106 —
— — — — Gal. K ar. L ud ................ 102 — — —
-------- -------- „ n .  em..................... 5 X  „ ......... 98 — —. —
— — — — „ 1871 H I.................. b %  „ ......... 96 — — __

179 — 181 — Kasz. O d e rb ................. 5 X  „ ......... 90 25 90 75
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. b %  sr. w. a . . 73 50 73 70
-------- ------- „ II  1867.............. „ „ „ 83 — — __

161 — 162 — „ III  1868.............. 73 50 74 50
-------- —. _ „ I V 1872 .............. __ __ __ __

222 — 223 — Mahr. Seh. C e n tra l ... . __ __ 84 —
195 — 197 — Siebenbiirgen I ............ h %  sr. w. a . . 83 59 84 —
-------- -------- Siidbahn (Lom bardy), 110 — 110 25
2200 2220 Theissbahn........... h %  „ ......... __ __ __ __

222 — 223 — W ęg.-galic. Łupków. . 79 50 80 —
159 50 160 50 „ N ordostbh ... 300 77 25 77 65
138 — 140 — „ O stb ah n___ 300 69 80 70 10
161 162

336 — 337 — WARSZAWA, 18 czerw. Rrs. k. Rsr. k.
-------- -------- L isty  zastawne serji 1. .............. 95 40 95 70

191 50 192 — n n „ 2 . 4 X .............. 94 — 94 30
204 — 206 — kupon ubiegły. 1 98% __ __
277 — 278 — „ n o w e .................... b % .............. 94 10 94 40— — -------- kupon ubiegły. 2 48% —  —

110 50 120 5( „ likw idacyjne. . . . 4 X .............. 79 45 79 75
87 — 89 — kupon ubiegły 23 V.I --------

Gospodarstwa przem ysł i handel.
W rocław , 20 czerwca. — Przez cały ubie­

gły^ tydzień mieliśmy powietrze bardzo po­
myślne i wiadomości o stanie siewów, a mia­
nowicie pszenicy, pozostają w ogóle dosyć 
obiecujące. W Anglji nawet pod wpływem 
kilkudniowćj pięknej pogody siewy oziminę 
znacznie się polepszyły; w skutek czego sp e ­
kulacja znów powściągliwie występować za­
częła, do tyła, ze na niektórych placach jak  
np. w Liwerpolu, niejakie obniżenie cen na­
stąpiło. Gdy jednak zapasy bardzo są małe, 
a dowozy morskie choć wprawdzie dość znacz­
ne ciągle jednak łatwy znajdują odbyt, spo­
dziewać się należy źe niezadługo stałe w zbo­
żowym haudlu nastanie usposobienie.

Francja przy bardzo małym krajowym do­
wozie ceny niezachwianie utrzymuje stałe, 
a nawet na wielu placach dążność podwyżki 
widocznie przeważała. W  Marsylji dowóz za­
morski dosyć był obfity, lecz znacznie oży­
wiony popyt stałe z łatwością utrzymywał ce­
ny. W Paryżu mąka znów droźćj notowaną 
była.

Hollandja, Belgja i prowincje nadreńskie 
pod wpływem zwyżkowym francuzkich targów, 
przy bardzo stałem pozostają usposobieniu a 
po części nawet wyższe notują ceny. To samo 
zupełnie i o targach południowych Niemiec 
powiedzieć można, gdzie popyt w ostatnim 
czasie dość znacznie przewyższał podaż. Środ­
kowe i połnocne Niemcy pod chwilowym w pły­
wem pięknego powietrza nieco osłabły w uspo­
sobieniu i na niektórych placach dążność zni­
żenia przebijać zaczęła.

Na ostatniej giełdzie naszćj notowano za 
1000 kilogr. (2460  fnt. poi.) pszenicy na ten 
miesiąc 93 talarów, tyleż żyta na ten miesiąc 
62 y 2 tal., na czerwiec lipiec 6 1 1/2 tal., na fi- 
piec-sierpien 52%  tal., na wrzesień-paździer- 
nik 54%  tal., na październik-listopad 54 tal.

Ostatnie targi nasze przy średnim dowozie 
nie bardzo ożywione były i tylko piękniejsze 
ziarno pszenicy i żyta chętnego znalazły kupca.

Notowano 100 kilogramów (246 fnt. poi.): 
pszenicę białą 8%  —  1 0 , żółtą 8 2/ 3 —  9 2/ 3; 
zyto 6 1/6 6 7/ 12; jęczmień 6 % — 6 'A ; owies
5 Vl 55/ l 2 5 groch 4 u /12 — 5 y 2 ; wyka 4 — 4 1/6; 
łubin żółty 3 y 3 —  3 % , niebieski 3 1/, — 3% ;  
rzep 8 — 9 y f); rzepik 7 y s— 8 %  tal.

Okowita bez zmiany za 100  litrów (100 kw. 
P°l.) 100%  Trallesa w miejscu 19%  tal., na 
ten miesiąc i aż do lipca-sierpna 1 9 ” %  tal., 
na sierpien-wrzesien 19%  tal., na wrzesień- 
październik 1 8 6/ 6 talarów.

W ełna zawsze dobry znajduje pokup po ce­
nach ostatniego targu a pięknie wyprana łatwo 
przeszłoroczne dogania ceny.

Banknoty austrjackie po 99 1Ji  tal. za 1 5 0 zła., 
banknoty ross.-polskie po 80%  za 90 rsr.

Ostatnie wiadomości.
W  H iszp a n ji n ow e p rzesilen ie  rząd ow e  

j'est na  porząd k u  d z ien n ym . W  sk u tek  
w n io sk u  P i y  M a rg a lla , a żeb y  m in ister ­
stw o  sk ła d a ło  s ię  z o sób  p rzy ch y ln y ch  
r z e c z y -p o sp o litó j  fed e r a c y jn e j, k tóryto  
w n io sek  k o r tezy  p rzy ję ły  18 4  g ło sa m i  
p rzeciw  4 5 , ca łe  m in isterstw o  p o d a ło  się  
do d ym isji. P i y  M argali u p ow ażn ion y  
z o s ta ł do z ło ż e n ia  n ow ego  m in isterstw a.

R ossja  o d n io s ła  zn o w u  ła tw e  z w y c ię ­
stw o  w w a lce  z  C h iw ańcam i. D n ia  4  bm . 
z d o b y ł je n e r a ł K aufm ann  w arow n ię  Cha- 
sarasp  na lew ym  b rzegu  A m u -D arji. W o j­
sk o  ch iw ań sk ie , b ron iące  tój tw ierd zy , p o ­
sz ło  w  r o z sy p k ę , a zap asy  w ojenne, ja­
k ie  s ię  w  niój z n a jd o w a ły , w p a d ły  w  ręce  
R ossjan .

K u r s a .— W iedeń 23 czerwca g od z . .__
4°/o zjednocz, dług państwa banku 68.;— . ■— 

iedn. oblig. państwa w srebrze 7 3 .6 0 .— Losy  
z 1860  r .102. — . —  Akcje banku 1 0 0 0 .— .—  
Akcje kredytowe 2 7 6 .— .— Londyn 1 1 1 .5 0 .—  
Srebro 110 .75 . — D u k a t— . — . —  Lombardy 
193-— • — Losy z 1864  r. 1 3 6 .2 5 . — Akcje 
franko-austr. 9 3 .— . — Napoleony 8 .92 . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 227. — . — Akcje 
kolei lwow. czerń.1 3 8 .— . —  Akcje kolei półn. 
wschodniej 1 2 1 .— . —  Akcje banku związków. 
52. — . —  Oblig. indemn. gal. 7 4 .7 5 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu — .— . — Akcje anglo- 
banku 196. — . — Akcje kolei rząd. 3 4 1 .— . —  
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa 
162. — . —  Tramway 282. — . Banku budowy
1 2 0 .— . —  Akcje kolei wschodniej 88 .— . __
Akcje banku anglo-węg. 70. — . — Akcje kolei
zjedn. 137. — . — Losy tureckie 6 7 .5 0 . Losy
premj. węg. 84 .50 . —  Akcje kolei bogumińskićj 
160 .50 . — Akcje kolei ces. Elżbiety 226 .50 .

Usposobienie g ie łd y : stałe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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Towarzyst. Dobroczynności
K r a k o w s k i e

dnia 18 b. m. odbyło posiedzenie Rady ogólnej 
dla rozpoznania i uchwalenia projektu zmian sta­
tutu, zwołane przez zastępcę Prokuratora z kon- 
trasygnacyą Prezesa tegoż Towarzystwa, ale bez 
zwołania ogólnego zgromadzenia. Na tern posie­
dzeniu obecnych zaledwie 16 członków decydo­
wało względem zmiany statutu od roku 1816 o- 
bowiązującege, poczyniwszy zmiany nawet takie, 
które odsądzają ogólno Zgromadzenie Towarzy­
stwa od przynależnych mu praw, których pilno­
wanie powierzyło Radzie ogólnej przez ie wy­
branej tylko na trzechlecie. Członkowie Towarzy­
stwa Dobroczynności Krakowskiego zapytuują się 
słusznie, jakim prawem Rada ogólna przez Towa­
rzystwo tylko na trzechletnie sprawowanie zarzą­
du obrana, może i ośmiela się obradować i decy­
dować nad zniesieniem praw ogólnego Zgromadze­
nia bez zapytania się tegoż? (4420)

Jeden z wielu członków  Tow. Dobr.

ZAPYTANIE?
Pan Rudolf Dąmbski w kwestji spornej ze mna, 
postawił do sadu polubownego z swej strony p. 
Jana  Dembskiego. Na przedstawienie z mej strony 
p. Leona Niesiołowskiego, p. R. D. przed sądem 
polubownym się cofnął. Z jakiej przyczyny? po­
dobno przed uczciwym sądem.

(4419 l). Leon S truś.

g U r *  G łów n e  w y g r a n e  z łr .  w . a. 4 0 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  1 5 .0 0 0  itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

w e  L w o w ie :  O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w K r a k o w ie ,  
C z e r n io w c a c h , Tarnopolu  i S a m b o r z e

„ Galicyjski Bank K rajowy i f i l i a  je g o  W B rod ach . 4025 G)
W  W ied n iu :  Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

Na najbliższe nowe ciągnienie losów poleca 
całe oryginalne losy a fi. 7, połówki & fl. 31/2, 
ćwierć a fl. l 3/4 w austr. notach bankowych za 
przesłaniem gotówki.

Koncessyonowana główna kollek- 
tura domu

S. Steindecker’a & Comp.
w  H amburgu. ( 4 4 u  1-4)

Pisarz ekonomiczny
wolnego stanu, z dobrą konduitą, zdatny do wy­
konywania dyspozycyi, na osobny folwark, jest 
poszukiwany. Zgłosić sję do Skarbu Dębickiego.

Parkierowioz
(4417 1-3) komisarz.

Przez czas pory kąpielowej wychodzi
" W  S Ś C r S Ł l Ł C S - W T - i e

Tygodnik kąpielowy

Z D R O J O W I S K A
p o d  l-ed ak ey ą  d i-  Lutostańskiego.

Zdrojowiska poświęcone są sprawom zdrojowisk 
polskich i zagranicznych mteri-sorti lekarzy zdro­
jowych i gości kąpielowych, tudzież osób udają­
cych się na wystawę powszechną. Prócz artyku­
łów wstępnych i popularnych w przedmiocie bal­
neologii, klimatologii i hydrologii, — zdrojowiska 
obejmują stałą kronikę tygodniową i szkic po­

wieściowy ńl. B ałuckiego
Polowanie ż o n ę .

Przedpłata na cały sezon (18 numerów) wy­
nosi w Krakowie fi złr. 5 ©  cent., z przesyłką 
pocztową fi złr. 9 ©  cent. Pojedynczy numer f i ś  
cent. Prenumerować i dostać można w Krakowie 
w księgarni Czecha, K rzyżanowskiego, Now olec- 
kiego, Dzieł tanich i pożytecznych, w Adm inistra- 
cyi Przeglądu Lekarskiego, w handlu M. Dwor­
sk iego , we wszystkich zarządach zakładów zdro­
jowych, w Karlsbadzie u p. Dominicus (Alte Wie­
se), w Cieplicach u p. Porzler. (4407 2-5).

4035 (-?)

LOSY MIASTA KRAKOWA
po 25 s s l r . -w. sl.

ja k o leż  ze sp łata  w ratach m iesięczn y ch
sprzedaje

i .  DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14.

Angielskie przenośne i siieprzenośne

Obwieszczenie licytacyjne.
W  skutek uchwały w ydziału wierzycieli upadłości p. W incentego 

K i r c h m a y e r a  dru k a rn ia  pod firmą D rukarnia  C za su  W. K irch m a y era  
W  K rak ow ie  w domu przy ulicy Różannej w Krakowie pod L. 413 w 
dniach 5 0 0  Lipca b. r. o godz. lOej przed południem na p ie r w s z y m ,  
zas dnia 8 g 0  Lipca b r. o godz. lOej przed południem na drugim  i 0- 
s ta tn im  terminie w d r o d z e  pub licznej l ic y ta c y i  s p r z e d a n ą  b ęd z ie  pod 
następującemi warunkami:

1) cenę wywołania stanowi suma szacunkowa w dotyczącym inw en­
tarzu na 13,265 złr. 91 ctn. w. a. podana.

2) na pierwszym terminie drukarnia ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, zaś na drugim terminie nawet niżej ceny szacun-i! 
kowej może być sprzedaną; '

3) chęc kupienia mający winien "przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
do rąk komisarza licytacyjnego, jako wadyum 20%  ceny szacun­
kow ej, czyli kw otę 2,652 złr. w. a. w  gotów ce, która nabywcy 
do ceny kupna wliczoną, zaś innym licytującym zaraz po licytacyi 
zwrócona bedzie;w u  “

4) w ypłata ceny kupna winna nastąpić gotówką w zakresie dni trzech 
po odbytej licytacyi —  W ydział wierzycieli gotów jednak zawrzeć 
z nabywcą osobny układ względem sposobu i terminu uiszczenia 
ceny kupna, układ taki winien jednak  nabywca zawrzeć przed u- 
pływem terminu dni trzech po odbytej licytacji;

5) po zapłaceniu całej wylicytowanej ceny kupna, a względnie po za­
warciu układu z wydziałem wierzycieli względem terminu jej za­
płaty -— odbierze nabywca natychmiast kupioną drukarnią w sw o­
je  posiadanie;

6) gdyby nabywca w arunków powyższych nie dopełnił, mianowicie 
gdyby nie zapłacił w ciągu trzech dni całej ceny kupna, lub gdy­
by wzmiankowany w punkcie 4 układ przed tym terminem nie zo­
stał zawarty — natedy złożone przezeń wadyum przepadnie na 
rzecz masy konkursowej, a wydział wierzycieli będzie miał praw o 
sprzedania drukarni komu innemu.

7) Aż do dnia poprzedzającego termin licytacyjny wolno każdemu 
chęć kupienia mającemu nabyć drukarnię powyższą z wolnej ręki. 
W  tym celu należy się zgłosić do adw okata dr. W acław a W y ­
rob ie  a w Krakowie, jako zarządcy masy konkursow ej, k tóry do 
zawarcia dotączego kontraktu przez wydział wierzycieli został u- 
mocowanym.

8) Inwentarz drukarni w registraturze sądowej lub u zarządcy masy 
dra W acława W y r o b k a  ulica Szewska Nr. 213 przejrzanym być 
może. —  O ozem chęć licytowania mających zawiadamiam.*

Kraków  dnia 19 Czerwca 1873 roku.

tartaki i m aszyny do obrabiania drzewa, lokom otyw y, m aszyny arowe, najnowsze, jak  najbardziej 
ulepszone lokomohiie i mł carnie Robey’a & C o . Linkoln; oryginalne amerykańskie kosiarki i żniw iar­
ki, m aszyny do w yciągania w kopalniach; wagi setne, dziesiętne i do ważenia bydła tudzież  rolnicze

ła-nogo wyrobu i z najsłynniejszych angielskich spócyalnrch fabryk polecają,m aszyny i narzędzia
reczac za dobroć

A. MACKEAN Co.
(4408 1-5)

w Kralowie
u lica  B a s z t o w a  Nr. ! 5 8  p rzy  p la n ta ch  b lisko  d w o r c a  kolei.

Ilustrowane spisy i cenniki darmo i o płatnie, kaprawe maszyn wykonuje śie jak  najlepiej.

Lekarz z p w  i dentysta I w i n n y  h a n o e l
magister A dolf Lehrer z Wiedniaj w  Poznaniu
ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, i , ■ , , ,
żc wyrabia bardzo piękne sztuczne ‘ l poszukuje dobrego nabywcy. Ofiferty pod R. 350.

zęb y  i c a łe  sz częk i
Poznań poste restante. (4416  1- 2 )

(4418 1-2)
Stefan MuczlsowslŁi

notaryusz, jaku del. kom. rradowy.

tak z wulkanitu, jako też ze złota, które bez bólu \ 
osadza. Podróżni mogą otrzymać cała szczękę w ‘ 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie t 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak złotem, jako też i inną masa j obeznany, z prowadzeniem ksiąg handlowych, tu-
wypełniającą. Godziny, przyjęcia od 9 z rana do \ ,ief  mający wprawne pismo, życzy sobie odpo-
5 po południu* Mieszka w Krakowie przy ulicy ] w!e ‘e?° zaJ f c â w godzinach wieczornych t. j. 
Grodzkiej pod ITr. 94 na I. piętrzę naprzeciw han-j 0 F? Z11LY f>eJ P° południu. Bliższa wiadomość 

dlu pana Karczmarskięgo, j  (4386 8-10). j w Admimstracyi ,,Kraju“. (44112-3)
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JNT akładem Księgarni Polskiej we Lwowie
wyszedł z druku dokładny podręcznik do obeznania się.

55 nowemi miarami i wagami
jakie ob cnie w kraju naszym zaprowadzaja sie, opracowany przez Ed. Pietrzyckieoo 
a przez wydział Krajowy do urzędowego użytku polecony. Dzieło jest objaśnione 100 
tablicami porównawczemi i dużym arkuszem wzorów miar i wag nowych. Cena 2 Złr

Tegoż autora:
Nauka teoretyczna i praktyczna * (4349 ?)

Rachunkowości kup eckiej
pojedyńczej i podwójnej. W dwóch tomach. Cena 4 ?łr.

Nakładem tejże księgarni wychodzą od października 1872 roku
Fr. Kr. Szlossera

DZIEJE PO W SZEC H N E
w zeszytach sześeioarkuszowych dwa razy na miesiąc, czyli sześć zeszytów na kwar­
tał. Przedpłata kwartalna wynosi z przesyłką 2 Z.r. 22 Cent., roczna 8 złr. 88 cent. 
Z gory opłaca się i za ostatni kwartał wydawnictwa (2 złr. 22 Cent), oraz za jeden" 

dwa, trzy lub więcej, kwartałów bieżących stosownie do wygody.
Całkowity dochód z tego wydawnictwa przeznacza s ię  na Oświatę ludu. -s h b

A dres: K sięg a rn ia  P o ls k a ,  L w ów , 12, ul. K opernika

^xxxxxxxxjooioocxxxxxxxxxxsaoî
W  drukarni „Kraju" pod  zarządem St. Gralichowskiego.


